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jrEArn: Ludowa 

(Jv~p~~:~~:~~~~~~::: 
ność, która wypełnia sa- kach ludowych, Henryk Gi-

, lę do ostatniego miejsca, raz życki skomponował z rozma­
po raz żywiołowo reaguje ok- chem widowisko, w którym 
laskami, a po finale wyraża żywiołowość przeplata się z li­
swą wdzięczność aktorom po- ryzmem a humor z chwilami 
nad IO-minutowym aplauzem. wzniosłymi, nie rozbijając 

Czy może być lepsza rekomen- przy tym jednolitego klimatu 
dacja spektaklu? Ale w tym całości. Reżyser zaprosił do u­
przypadku wszelkie zachęty i działu w spektaklu śpiewają­
zaproszenia do teatru są zby- cych uczniów Szkoły Muzycz­
teczne. Widzowie przyjeżdżają nej w Nowej Hucie, a takie 
nawet z sąsiednich woje- członków zespołu „Hamernik" 
wództw. przy DK Huty im. Lenina, któ-

Takim powodzeniem cieszy rzy tańcz!\ zbójnickiego. Resz­
się .,Betlejem polskie" Lucja- tę tańców ludowych i solo­
na Rydla, widowisko, którym wych obrazów tanecznych 

··Henryk Giżycki przedstawił brawurowo wykonują już sa­
się jako nowy dyrektor Teatru mi aktorzy teatru nowohuc-

' Ludowego w Nowej Hucie. kiego. Również śpiewają. 
Już sam ~:\'.bór sztuki P.o- A jak bardzo podobają się 

zwalał wrózyc powo~zerue: pi<>senki ludowe i kolędy, 

. Rydlowa postorałka, megdys niech świadczą ukradkiem 
: często gryy.rana, a po wo~nie wnoszone na salę magnetofo­
przegrywaJ~,c.a konkur~cJę z ny. Niestety, przepisy me po­
"Pastorałką Leona Schillera. zwaJ.ają na tego rodzaju prak-
jest bardzo s.i:Lnde powiązana z tyki 
tradycją wsi krakowsk!iej, nie 
na zasadzie pięklllej styliz.acjłi. 
ale wręcz przeniesienia na sce­
' nę autentycznej obyczajowoś-
ci. 

Rydel wywiódł swój utwór z 
· ducl;la ludowego i potrafił wy­
ra:zlić w artystycznej formie 
tekstu scenlicznego duchową 

tradycję ludową. Tradycję, 

której akcenty narodowe, pa­
triotyczne niesione są przez 

~ pojawiające się w trzecim ak­
cie postacie historyczne 

" królów polskich i powstańców. 
Nic więc dzliwinego, że ta 

najbardziej krakowska ze 
· wszystkich iiiś granych 

Krakowie sz uk, ściąga tł y 
do teatru. Z aszcza, ż raf-
ność wyboru p zycji rtua-

- rowej idzie w p staran-
nością, z jaką zespół przygoto­
wał przedsta Wlienie. 

. TEN rzadki sukces przed­
stawienia u publicmoś­
ci, niewątpldWlie utwier­

dzi dyrektora Giżydciego w 
jego zamierzeniach. Planuje 
on bowiem oprzeć linię reper­
tuarową teatru o utwory wy­
wodzące się z tradycji ludo­
wej, przypomnieć dramat sta­
ropolski, a także sii.ęgać po kla­
sykę polską. Chodzi o to, by 
przy zachowaniu koniecznej 
różnorodności repertuaru, na­
dać scenie nowohuckiej zdecy­
dowane oblicze, które odpo­
wiadałoby nazwie: Teatr Lu­
dowy. 

„BETLEJEM POLSKIE", LucjOn Rydel, 
rei. Henryłc Giiycki, opieka ortystyczna: 
Bronisław Dąbrowski, scen. I kostiumy~ 
Józef Napiórkowski, choreografia: J • 
cele Tomasik, oprac. rnuz.: Ewa 
Teotr ludowy w Krakowie. 
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